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7 LOTERJA INOALIDÓO OOJENNYCH. | 
| KLASOWA WARSZAWA, TRĘBACKA 2. | 
Na 52,000 losów 16,000 i 5 miliony 516 tysięcy 
I premia wygrywają razem 250 marek. 
Ri ta 
powie wygrana 300,000 mk. 

| _CENA LOSU W KAŻDEJ KLASIE 28 MAREK. | 
| losu 14 mk, ', losu 7 mk, ', losu 3 mk? 50 fen. J 
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OZA LOSY SĄ DO ODEBRANIA, 0 
Al Loterja przyjęlą została na własność przez Ministerstwo Wojskowe. ? 


© | © 
Przy Lecznicy | U y BO RY i 
Doktorów A. Hilleru I St. Stamistnoskiego |, (0 Rady Miejskiej. 
statnie wybory do Kady Miejskiej 
został otw arty od 1 Lutego r. M. miasta Łowicza nie wypadły dla nas po- 
myślnie pomimo zblokowania się trzech 
Gabinet dent gi SZER najliczniejszych grup—Polskiego Związku 
Mieszczańskiego, Zrzeszeń Chrześcijań- 
skich i grupy Rolniczo-Robotniczej, Przy- 
prowadzony przez lekarza— dentystę czyną tego była ciasna partyjność przed- 
: ; stawicieli poszczególnych grup, która uwy- 
p. Witolda Linde! narla. datniła się nietylko przy układaniu ostat- 
2 z eh niej listy kandydatów na radnych, lecz 
Pracownia techniczna na miejscu wykonywa zęby na kauczu- także zaznaczała się mocno na urządza- 
ku i złocie. nych wiecach przedwyborczych izebraniach. 
. d ś wł Przedstawiciele pos lnych P 
Ceny umiarkowane. Dla wojskowych i młodzieży szkolnej E 3 kane sty. REA N 
ustępstwo. radnych, poza małym wyjątkiem, wnosili 
= = na tę listę jednostki, które za wszelką cenę 


© postanowiły zająć fotele radzieckie i w tym 
D celu prowadziły agitację przedwyborczą. 


Gabinet Lekarsko-dentystyczny | Siły własne przeceniano jednak i lista 


Z tej też przyczyny znaczna liczba 
wyborców wstrzymała się zupełnie od 
głosowania i na ogólną liczbę 24 radnych 


narodowa u wyborców nie miała takiego 

poparcia, jakie mieć powinna, gdyby skład 

Stary Rynek No 3, m. 4. z listy narodowej Ne 5 przeszło zaledwie 
1380—1—1 9. Skład więc obecnej Rady Miejskiej 


jej był więcej odpowiednim, 
Ce naszego miasta będzie następujący: 


ad = — = 


„OWICZANIN 


è 11. 


Towarzystwo WRA Kredytu w Łowiczu 


z polecenia Ministerjum Skarbu przyjmuje zapisy na 5 "' pożyczkę wewnętrzną 


z listy Nr. 1 
(Komitetu Wyborczego P. P. 5.) 
Blaszczykiewicz Józef, lat 50, szewc. 
Kocielski Władysław, lat 28, piekarz, 
Stanisławski Stanislaw; lat 50, doktór. 
Medygram Bolesław, lat 28, ślusarz. 
Kazimierski Seweryn, lat 58, szewc. 
Dutkiewicz Stanisław, lat 40, mularz. 
„. Winnicki Roman, lat 51, ślusarz. 
z listy Nr. 2 
(żyd. Kom, Wybor. Soc. Dom. Partji Robotniczej) 
(Poaló-Sjon) 
Kohn Henryk, lat 25, nauczyciel. 
Żychlińska Basia, lat 26, nauczycielka. 
Rozental Chaim, lat 50, kamasznik. 
z listy Nr. 5 
(Międzypartyjnego Zrzeszenia Zydów 
Zelechowski Moszek-Lejb, 1. 60, przem. 
Wartski Abram, lat 29, buchalter. 
Szeps Jakób, lat 55, prac. sima 
Zelechowski lząaak-Dawid. |. 56, przem. 
Finkelsztein Berek, lat 56, kupiec. 
z listy Nr. 5 
(Polskiego Zwiazku hieszęzańskiego, Zrzesz. 
Chrześciańskich i Rolniczo-Robotnicz ii 


IDSN 


AN= 


GE BO 


1. Ficki Aleksander, lat 62, sędzia. 

2. Masztanowicz Stanisław, lat 50, rolnik. 
5. Jankowski Tadeusz. lat 55 rzemiesinik. 
4. Kolaczyk Albin, lat 40, robotnik, 

5, Smidt Edmund. lat 51, przem. 

6. Niebudek Aleksander, lat 58, rolnile. 
7, Markiewicz Roman, lat 55, przem. 
8. Ks. Zawadzki Stefan, lat 51, prefekt. 
9, Ks. Bursche Edmund, lat 56, pastor. 
N 


a zastępców RADNYCH powołani zostali 
z listy Nr. 1. 


Państwa Polskiego. 
z listy Nr. 2. 
Sło.imski Zygmunt, vel Zelman, lat 55, 


[inżynier. 
z listy Nr. 5. 
Wartski Josef, lat 55, kupiec. 


3 Weintraub Josef, lat 28, kupiec. 

z listy Nr. 5. 
i. Kucharski Władysław, lat 54, rolnik. 
2. Kolaszyński Stetan, lat 56, przem. 
5. Górski Ksawery, lat 45, maszynista: 
4. Słoniewicz Jan, lat 55, rzemieślnik. 
5. Tąsiorowski Władysław, 1. 51, rolnik. 


Aczkolwiek większość radnych wszy- 
stkich ugrupowań tutejszych nie może się 
poszczycić zaufaniem ogólu mieszkańców 
Łowicza, to jednak żywimy mocne prze- 
konanie, że rajcowie miasta, kierując go- 
spodarką miejską, dołożą starań i sił, by 
swą bezstronnością przy traktowaniu spraw 
ogólnych zjednać zaufanie nietylko swych 
wyborców, ale i tych wszystkich, którzy 
zaufania do nich nie żywili. 

Życzymy więc Radnym naszym po- 
inyślności w pracy i oczekujemy jej Wy- 
dajnych owoców. 


Dsiatki w śsięstwie Łoówiekim. 


Leżąc osłabioiy na łóżku, a było to 
w ostalnie ostatki, usłyszalem zbliżające 
się pod oknami mego domu harmonijne to- 
ny „Polki Sokolicy", Zacjekawiony pod- 
nioslem się i ze zdziwieniem ujrzalem 
zrupkę ludzi przebranych w najrozmąitsze 
stroje papierowe i mundury wojskowe z 
orężem, kijami i pułkami w rękach. Naj- 


dopiero po zbliżeniu się do nich, poma- 
lowane twarze znanych wieśniaków przy- 
pomniały mi tradycyjny obchód ostatków 
na księstwie, Najwięcej lubianym zwierzę- 
ciem młodzieży tutejszej jest niedźwiedź 
i dlatego też niedźwiedź jest zawsze naj- 
lepiej przez nią charakteryzowany. Pro- 
wadzają go zwykle z muzyką na śrubym 
łańcuchu i z kulkiem u nosa. Niedźwiedź 
przyłupuje sobie w takt muzyki, a baba 
z dziadem wywijają oberka. Cyganka 
zaś chodzi ode drzwi do drzwi i zbiera 
datki, aby po obejściu znajomych zasiąść 
przy kieliszku i spędzić weselej godzin 
kilka, a nieraz i noc całą, zapominając 
zupelnie o troskach codziennych i o po- 
trzebach Ojczyzny naszej. Obecnie krew 
polska leje się aż na czterech frontach. 
Otworzyły nam się wrota wolności, lecz 
wrót tych winniśmy strzedz i bronić wspól- 
nymi siłami. Ojcowie i matki powinni 
być dumni, że doczekali się chwil, kiedy 
synowie ich na kresach piersiami swymi 
odpierają wroga, aprzelaną krwią splaca- 
ją długi dziadów i pradziadów naszych. 
Lecz poza krwią Ojczyźnie naszej potrze- 
ba i znacznych ofiar: ofiar dla żolnierza 
polskiego, ofiar dla Wilna, dla Lwowa, 
dla Poznania,  Wspomagajmy więc Oj- 
czyznę i nie zapominajmy o żolnierzach 
polskich ‚bo oni dzisiaj są obrońcami na- 
szego życia i mienia. Nie pragniemy za- 
borów, ale Ojczystej ziemi naszej bsonić 
będziemy do ostatniego tchnienia. Kto 
z nas jest przeciwko żolnierzowi polskie- 
mu, ten jest i przeciwko samej Ojczyznie. 
A zatem dalej, bracia, do bułata, wszak 
nam dzisiaj tylko żyć, pokażemy, że sar- 


1. Kowalski Ignacy, lat 66, rymarz. starszy z nich, mocno wysmolony, trzymał | mata umie jeszcze wolnym być. W imię 
2; Zambrzycki jan, lat 50, rymarz. bat z grubego postrońka. Narazie nie | Boga, jeszcze wroga będziem dobrze ra- 
5. Gasecki Marjam lat 51, mularz, moglem zrozumieć. kogo ta grupka dzi- zem bić. Stanisław Słojewski 
4,  Mrowicki Mateusz, lat 49, robotnik. wacznie przebranych ludzi przedstawia, 
Drea 
26. Ja wlubilem się w nią i nie żyć m bez | żeby ludziom gęby pozamykać. Tylko 
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Księżanka Zocha, 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy.) 

XI. 

Luty się już rozpoczął, 
pusty za pasem. Spieszono się na gwait 
z dawaniem na zapowiedzie. We wszy- 
stkich okolicznych wioskach szykowało 
się po kilka wesel. 

Stach umówił się z Zochą, że przyśle 
swaty w najbliższą niedzielę, lecz przed- 
tym jeszcze rozmówi się z matką. Wie- 
dział, że kobietom teraz jest ciężko i że 
same z gospodarstwem rady sobie nie 
dadzą. 

Nie zwlekając, przyodział się odświęt- 
nie i udał do sołtysowej chaty. Walen- 
tową zastał przy robocie masła, schylił 
jej się do nóg i rzekł: 

— Przychodzę do was, matko, abyś- 
cie mi dali waszą Zochę za żonę. 


a więc za- 


niej. Będę wam robić wszystko, co ka- 
żecie, byleście mi ją dali. 

— Wiesz przecie, że mieliśmy inne 
zamierzenie i Zocha byłaby panią calą 
gębą, a tu przyszlo nieszczęście jedno 
i drugie, że teraz, biedna sierota, nijakiej 
drogi przed sobą nie widzę, 
Widać nie było sądzone. 
woli Boskiej nic się nie dzieje. 
cować umiem i przysięgam, 
będzie ze mną szczęśliwa. 

-- Widziano was często podchmie- 
lonym i awantury czyniącym. 

— Toć każdemu się zdarzy, że za 
kolnierz nie wyleje, ale ja z żałości to 
czyniłem, że Zocha miala iść za? Janka, 
bo ja ją strasznie polubił. 

— No, cóż ty na to, Zocha? gadajże 


Bez 
Ja pra- 
że Zocha 


przecie, ja z nim żyć nie będę. Rozmyśl- 


się, może jeszcze Janek powróci. 

— Adyć wiecie już sami, że Stach 
mi nie jest przeciwny i że inaczej już 
być nie może. Janek nie wróci. Trze- 
ba go znać. 

— Niech się dzieje wola boska. 
Trudno, to już ślij swaty. Skończyć już raz, 


pamiętaj, Stachu, jakbyś miał Zośce świat 
zawiązać, to jużbym cię chyba przeklęła. 

— Bądźcie spokojni, matko; nie do- 
śpię, nie dojem, a pracował będę, aby 
mojej Zośce ptasiego mleka nie brakło. 
Nie prawda, moje drogości?--rzekl, zbli- 
żając się do Zochy i wpół ją obejmując, 
że ludzie miłowania naszego zazdrościć 
nam będą. 

— Ja nie wiem, ja się teraz tak 
wszystkiego boję. Ciągle mi się zdaje, 
że jakieś wielkie nieszczęście zawislo 
nademną. 

— Pluń, Zocha, na wszystko, wszy- 
stko jest głupość. Zobaczysz, jak sobie 
uładzim życie. k 


— Daj Boże, żeby tak było—dorzu- 


cita Walentowa—lepiej nie obiecywać, 
a dotrzymać. Czasami z wielkiego ko- 
chania ludzie wrogami się stają, jak 
Matysowie. 


— Co Matys? taki pijak! 

— A jak mu Anielki dać nie chcieli, 
to aż plakał i mówił, że sobie łeb o mór 
rozwali, j 

— On, co innego, a ja co innego. 


Ne 10, 


ŁOWICZANIN. 


J. 


Jan Tadeusz Wróblewski. 


L minionych lat krwawych. 


(Wspomnienia.) 


1. 
Jeńcy. 

Po trzydniowym ogniu huraganowym, 
podczas którego aż ziemia dygotała w 
swych posadach, dywizje naszego korpusu, 
przełamawszy opór austryjaków, ruszyły 
naprzód poprzez kłęby drutów kolcza- 
stych, zwały betonu i żelaza. Poprzez 
charczące ciala i trupy ruszyła armia, 
zostawiając za sobą zburzone pociskami 
szańce, transzeje i okopy—zda się—nie- 
zdobyte, 

Sztab korpusu stal na miejscu i cze- 


„kał ze sztabu armji rozkazu, zależnego 
od—utrwalenia się sytuacji. 
Tymczasem przez etap klewański 


setki i tysiące prowadzono 
łącznie austryjaków. 

Byli między nimi i polacy. 

— Takiego ognia huraganowego od 
początku wojny nie widzieliśmy— zwierzali 
mi się, gdym na rynku podszedł do odpo- 
czywającej, zdala od wieluinnych jeńców, 
inteligentnej młodzieży wojskowej. Zasy- 
pano nas literalnie kulami, szrapnelami 
i pociskami. Przez trzy doby prawie nie 
spaliśmy, no i wreszcie, oszołomionych 
i nawpół przytomnych zabrano nas z szań- 
ców: w tyl nam zaszli rosjanie i—sch/uss/ 

Zdawało się, że na wielu twarzach 
widniało zadowolenie  glębokie, choć 
maskowane..., 

— Skończyło się wreszcie to straszli- 
we pieklo: oddycham i żyć będę!—mó- 
wily twarze żołnierzy. 

— Szliśmy do kontratakul—opowia- 
dal mlody i dorodny wolontarjusz.—Szed- 
łem wciąż naprzód, niby pod jakąś okrop: 
ną nawałnicę ognisto-gradowo-żelazną ... 
byłem w stanie jakiejś hypnozy, obojętny 
na wszystko,—nieczuly... Nic więcej nie 
pamiętam, jeno dotychczas widzę dookoła 
siebie padających towarzyszów broni i — 
oderwaną nogę, co obok mnie przeleciała 


jeńców— wy- 


— Wszyscyście wy po jednych pie- 
niądzach. Małżeństwo dla dziewczyny, 
to jest granie na loterji: jedna wygra, 
druga przegra. 

-— My z Zochą napewno wygramy. 

— Jak Bóg da,—rzekla Zocha. 

Stach uradowany pobiegł do swego 
ojca uwiadomić go o szczęściu. Stary 
się ucieszył, że jego syn będzie gospo- 
darzem, a nie wyrobnikiem, jak on, i że 
będzie miał teraz między ludźmi po- 
ważanie. 

— Żebyś tylko statkował i umiał 
szanować szczęście, które ci samo lezie 
w łapy. 

— To się wie. Nie bójta się, dam 
sobie radę. l 


XII. 


Wesele Zochy naznaczono na ponie- 
działek po trzeciej zapowiedzi. Walen- 
towa obstawala przy tym, żeby wesele 
bylo skromne, bo i środki ich nie 
pozwalaly na to. Po śmierci soltysa po- 
zostały różne długi, które trzeba było 
spłacać, od niektórych procenty zapłacić 
sąsiadom, a nawet i na pogrzeb trzeba 
się bylo zapożyczyć. 


| i 
| 
| 


już dużo, bardzo dużo przebywa. 


w powietrzu... Dotychczas gluchem echem 
wali mi w uszach ten loskot piekielny.... 
Jedynem pragnieniem mojem było: skoń- 
czyć za wszelką cenę, skończyć z tem 
piekłem jaknajprędzej! Zśinąć, ach zgi- 
nąć już raz, byle skończyć!.. Kiedy to 
piekło Dantejskie się skończyło? W jaki 
sposób do mewoli wzięto muie żywego?— 
Nie wiem. Nic nie pamiętam! Ale to— 
zupelnie nicl.. 

Frzechodzący opodal komendant szta- 
bu, stary i poważny pułkownik, podszedł 
ku mnie i prosił, aby się dowiedzieć, o co 
chodzi pewnemu jeńcowi, który do niego 
z jakąs skargą się zwrócił. 

wysluchalem zażalenia wiedeńczyka 
i przetlomaczyłem je komendantowi: 

— Jeniec się skarży, że go w drodze 
z pozycji do sztabu korpusu konwojujący 
żołnierze ograbili 4 pugilaresu, w którym 
mial dwieście koron. . 

Komendant bezsilnie ręce rozpostarł. 

— A mnie zegarek srebrny kozacy 
zabrali odezwal się po polsku jeden 
z żołnierzy. 

— Ju mene zabrały kroszy taj bynokl!— 
dodał inny jeniec. 
„— Mir haben auch die Kosaken fünf- 
ag Kronen genohmen/—wtrącil inny. 

— Set rulig!—przestrzegł u któryś 

kolega, dodając coś pólylosem. 


Obstąpili nas jeńcy ze wszystkich 
stron, winvsząc coraz to nowe pretensje 
6 ograbienu ich przez „naszych“ 


żolnierzy.. 

Komendant ręce rozchylał, wreszcie, 
pożegnawszy się ze mną, wycofał się 
czymprędzej poza sieię zażaleń, zape- 
wiiiając jeńców: 

— Rasbieru eto, rasbierud... 

leńcy uwierzyli zapewne komendan- 
towi sztabu korpusu i ciekawie jęli się 
dopytywać, dokąd ich wyślą. 

— Zapewne aż do Kijowa? —wyraził 
przypuszczenie jeden z polaków. 

— Moi drodzj!—rzeklem—Żeby to 
tylko do Kijowa... W gląb Rosji was 
wyślą, a może i na Sybir, gdzie waszych 
Bądź- 


Zocha od zniknięcia Janka i śmierci 
ojca spoważniala bardzo i nawet na mu- 
zyki nie chodziła. Wszystek czas wolny 
od roboty poświęcała czytaniu książek, 
które jej jeszcze Janek zostawil i coraz 
bardziej je rozumiała, znajdując przyjem- 
ność w czytaniu. 

Stach był koniecznie za weselem 
z muzyką, aby nie mówiono, że wyprawia 
dziadowskie wesele, lecz wola matki 
przemogła, gdyż i żaloba nie skończyła 
się jeszcze. Postanowiono urządzić tylko 
poczęstunek z wódką i piwem, oraz obiad, 
zapraszając jedynie krewnych i najbliż- 
szych znajomych. 

W dniu oznaczonym, Stach ze swa- 
tem zjawil sięsw chacie narzeczonej 
w sukmanie i kapeluszu, w czerwonych 
portkach i lejbiku, wyglądał dostatnio 
i lepiej mu było do twarzy, niż w dawnym 
miejskim ubraniu, w którym byl podobny 
do „deńszczyka'. y 

„Zocha, ujrzawszy go tak przyodzia- 
nego, uśmiechnęła się przyjaźnie i po- 
wiedziała, że tak mu jest daleko lepiej. 
Podobam ci się tak? — rzekł 
przymilnie. 


cie, panowie, na gorsze przygotowani: 
niewola was czeka, nie—wola,.. 

W kilka godzin później Gnano w stro- 
nę Równego kilkuset austryjaków, którzy 
wydłużonym wężem snuli ssę na wschód 
daleki, ogoloceni z gotówii i rzeczy cen- 
niejszych —zżwyczajnie, jak jeńcy... 

jeden z nich, kulejąc na obandarzo- 
waną nogę, pozostal nieco w tyle za to- 
warzyszami niedołi 

— Munel.,. zAnunl...—na wolywal „nasz* 
żolnierz konwojujący, zairzymawszy się 
w oczekiwaniu na opóźnionego. 

Jeniec kroku przyspieszyl, lecz, ude- 
rzony w plecy kolbą, upadi na szosie. 
Czapka z głowy mu śpadla i potoczyła 
się du rown, a on, nieborak, nie wiedział, 
czy czapkę wprzód chwytać na czworas= 
kach, czy się podnieść, choć noga bolała. 
A konwojujący kopał go z tylu poufale, 
jakby po koleżeńsku, niezbyt boleśnie 
i nawoływał glosem pojednawczym: 
Nu! Paszoł  skatina, 


paszoł 
zodiert( d!... 


Kronika miejscowa, 


Kalendarzyk. 


Piątek } Matyldy, Leona b. m. 
Sobota Klemensa Hofb., Longina 
Niedziela Sucha, Dyonizego, Jnljana 
Pomedziałek Gertrudy, Patryka 
Wtorek Edwarda, Gabryela 

Sroda Józefa, Obl. N. M. P. 
Czwartek Euiemji, Ktaudji 


Wschód słońca o g. 6. 14, zachód o g, 6, 05, 
Uługość dnia g, 11 m, 22 przycyło g. 3 m, 42 


„Gdańsk musi być nasz*. 

W dniu 11 b. m. z inicjatywy Łowic- 
kiego oddzialu Tow. Krajoznawczego do 
sali miejscowego teatru na godzinę 2 po 
poludniu zwolany został wiec pod hasłem: 
„Gdańsk musi być nasz“. Na wiec ten 
przybylo wiele osób z klasy rzemieślni- 


Cea a ZZ, Z 0) 


— Ładnie ci, wyglądasz jak gospo- 
darz, a w tym miejskim ubraniu byłeś 
podobnyra do jakiegoś ciaracha. 

Wyjechali wcześnie w kilka wozów, 
by ślub wziąć na rannej mszy i zaraz 
wrócili do domu, gdzie ich matka przy- 
jęła na progu chlebem i solą. 

Na usilne prośby Walentowej, obecni 
byli na weselu i rodzice Janka. Jakkol- 
wiek Zocha była oszolomioną i zadowo- 
loną, że się już raz wszystko skończyło, 
jednak na widok starych Siekierów serce 
jej bić zaczęło i z wielkim szacunkiem 
ucalfowała im ręce. Zdawało jej się, że 
istnieje jakiś związek duchowy pomiędzy 
nią a rodzicami Janka. 

Siekierzyna, całując Zochę w głowę, 
rzekła ze smutkiem: 

— Nie takie mialo być nasze powi- 
tanie i nie takie wesele. Mój biedny 
chudziak praży się tam gdzieś w pustyni 
na słońcu i tęskni, kochany, za tym po- 
szumem naszych drzew, ale niech ci tam 
Bóg nie pamięta. 

(d. c. n.) 
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Kupno Polskiej Pożyczki Państwowej 


to nietylko obowiązek, 
to najpewniejsza I najlepsza lokata oszczędzonej gotówki, 
to przygotowanie Krajowi i sobie warsztatu do zyskowneji spokojnej pracy, 


to interes nietyłko społeczny, lecz i osobisty każdego obywatela, 


kosztuje w asygnatach markowych, koronowych 


| z a 


w Marcu: - za 100 

dnia 14 96,85 

x u9 96,86 

w 16 96,88 
AA" 96,89 

? 15 96,90 

, 19 06,92 

20) 96,95 


czej i miejscowej inteligencji, a także 
sporo wieśniaków z okolicy. Po wyjasnie: 
niu zebranym przez pastora Bursc he przy- 
czyn | celu zwolanego wiecu, do stolu 
prezydjalnego na przewodniczącego powo- 
lano p. K. PYDZEKIEO: a na aszsorów 
dyrektorową Sianożęcką i rejenia Szell- 
gowskiego. P. Rybacki udzieli! następuje 
glosu dyrektorowi Sianożęckiemu, który 
w dłuższym swym przemówieniu-odczycie 
zobrazowal przeszlość i znaczenie Gdań- 
ska dla Polski pod względem geograficz= 
nym, historycznym i etnogralicznym, uwy- 
datnit potrzebę Gdańska dla powstające- 
do i mającego się rozwijać Państwa Pol- 
skiego, przytaczając trafne porównanie 
prezesa ministrów Paderewskiego, że 
Gdańsk dla Polski będzie ustami, a Po- 
znań i Lwów płucami, bez których źaden 
organizm zdrowy żyć i rozwijać się nie 
może. Po przemówieniu p. Siarrożęckie- 
go zabral głos prof, Peche i w zdaniach 
zwięzłych uwydatnił znaczenie dla Polski 
Gdańska pod względem ekonomicznym i 
politycznym. Wiec zakończono około 
godziny 4 wspólną i jednogłośnie przyję- 
tą rezolucją następującej treści: 

Zważywszy, że Gdańsk od wieków 
w dobrej i złej doli wiernym pozostał do 
końca Rzeczypospolitej Polskiej; 

że pomimo wynaradawiającej polityki 
pruskiej, żywioł polski na wybrzeżu bal- 
tyckim zajmuje zwartą masą przeszło 82% 
ludności na ogromnej przestrzeni na pól- 
noc i zachód od Gdańska; 

że Gdańsk łącznie z wybrzeżem po- 
siada silną podstawę w Polskim obszarze 
Prus Zachodnich, Warmji i Mazowszu 
Pruskim; 

że przy pierwszym rozbiorze Polski 
nawet zachłanny Prusak, zabierając woje- 
wództwa Pomorskie, Malborskie i Chel- 


kim Mazowszem, 
prawom boskim i 


kraj, 


nych 


w Sali 


a 


ujście 
jest koniecznym 
największej arterji wodnej, 
ków spławialiśmy do Gdańska nasze pro- 
dukty i drzewo; 
że przez zabranie 
skiem, pozbawiono nas jedynej drogi mor- 
skiej, którą mogliśmy bezpośrednio spro- 
wadzać surowce dla naszych fabryk i wy- 
wozić nadmiar produktów; 
że przez oddalenie 
wybrzeży 


za 500 


184,24 
154,51 
484,58 

484,45 
484.51 


484,58 


484,65 


miejscowego 


popelniono 
organizmie państwowym zbrodnię, by nas 
na zawsze obezwładnić, 

zebrani w dniu 1} marca 1919 roku, 
mieszkańcy 
miasta Łowicza i okolicy, w pełnej ufności, 
że konferencja pokojowa naprawi dziejo- 
wą krzywdę — domagają 
Rrzeczypospolitej 


zostały 


zwłaszcza zaś rolnika. 


Polska Pożyczka Państwowa 


(po potrąceniu procentów) 


za 1000 


968,47 
068,61 
968,75 
968,89 
969.03 
969,17 
269,51 


za 5000 


NE" 36 
4645.06 
4855,75 
4844,45 
PR 4 
4845,8 

4846,55 


i rablowych 


ż |: 
3 


Ne 11. 


96847 re 
9686,11 
9687,50 
9688,59 
9690,28 
9691,67 
9695,06 
137% 


za 10000 


1-1, 


imińskie—nie ważył się jeszcze tknąć pol- 
skiego Torunia i Gdańska; 

Wisly, przepływającej nasz 
uzupelnieniem 
którą ad wie- 


Pomorza z Gdań- 


nas od posiada- 
naszym 


zwrócenia 
baltyckiego wybrzeża, 
z odwiecznym polskim portem Gdańskiem 
i resztą Prus Zachodnich, z Warmiją i Prus- 
które wbrew wszelkim 
ludzkiin 


przemocą wydarte przez prusaków, 


ca 1919 r. Obecni: 


mistrz L. Golębiowski, 


mistrz II Fr. Balcer, 


ski, 


Wobec 


— Protokół Posiedzenia Członków Za- 
rządu Magistratu m. Łowicza z dnia 9 mar- 
Przewodniczący bur- 

członkowie: bur- 
ławnicy Pastor E. 
Bursche, B. Łagowski, T. Wierusz-Kowal- 
Edward Nowakowski. 
tego, że dziś dopiero odby- 
wają się wybory do Rady Miejskiej, Ma- 
gistrat miasta Łowicza dnia dzisiejszego 
jednogłośnie powziął następującą uchwałę: 

Zważywszy, że przeszłość historycz- 
na Gdańska ścisle związana jest z Polską, 
że polacy stanowią znaczny odsetek lud- 


tej 


nam 


ności i okolic Gdańska i dalszego wybrze- 
ża Baliyku, że macierz rzek polskich, Wi- 
sla, łączy kraj niemal caly z tym natural- 
nym miastem portowym, 
siadanie otwartego portu Gdańska i wy- 


brzeża morskiego 


jest 


że wre 


Magistrat miasta 
niezłomne przekonanie, 
morskie zostanie 


przyznane nam przez Państwa, 


szcie 


nieodzownym 
wprost warunkiem ekonomiczne :g0 i poli- 
tycznega rozwoju Polski, 
Łowicza wyraża 
że Gdańsk i wybrzeże 
które po 
świetnym zwycięstwie nad militaryzmem 
pruskim stwarzają dziś nowe pomyślne 
warunki. rozwoju narodów poszczególnych, 


a między niemi też narodu polskiego. 
— Ddczyt dr. 


„Fizjologja i 


psychologja 


lesnych* odbędzie 


15 marca r. b. o godz. 
w lokalu Państwowego Seminarjum na- 
uczycielskiego męskiego (Stary Rynek 4) 
na korzyść „Samopomocy“ uczniów Se- 


G. Roguskiego 
ćwiczeń 
się w sobotę dnia 
T-ej wieczorem 


minarjum, Wejście 1 mk. dla 


się 50 fen. 


— Odezyt Adw. Przys. Fr. Paschalskie- 
go. Staraniem Związku Równouprawnie- 
nia kobiet polskich w Łowiczu, dnia 21/III- 
1919 r., odbędzie 


się odczyt 


przys. Fr. Paschalskiego pod 
„Stanowisko prawne kobiety". - 


Prelegent znany ze swej erudycji 
prawnej, jakoteż z wymowy, przyciągnie 
niewątpliwie szersze kola 


Łowicza, 


— Z Koła Służby Narodowej Polek- 
Potrzebna jest wanna do 
kąpania chorych żołnierzy. Kto zechce 
łaskawie przyjść z pomocą, raczy odesłać 
lub dać znać do Izby  Chorych,, Pod- 


Chrześcijanek. 


rzeczna 26. 


p. 


uczących 


adwokata 
tytułem 


inteligencji 


cie- 


NE 11. 


Ń "HERMAN ZUDNIK 


% Fabryka cykorji, Suszarnia i Palarnia. 
ŁOWICZ — KURABKRA. 


Podaje do wiadomości p. p. plantatorów, że jak rok-rocznie, tak i 
|. w roku bieżącym kontraktować będziemy plantacje korzeni cykoryjnych | 
Go po cenie 15 (piętnaście) marek za korzec 500 funtowy. 

Urzędnik nasz w poniedziałki, środy i czwartki jest w objazdach, 
zaś we wtorki, piątki i soboty przyjmuje w naszym biurze. 


| 


-  — Spolszczenie szyłdów. Od jednego 
ze stałych naszych czytelników otrzyma- 
liśmy list z uwagą, że nad wielu sklepami 
w Łowiczu pozostają dotychczas szyldy 
w językach niemieckim i żydowskim. 
Swego czasu komisarz policji państwo- 
wej wydał pp. kupcom polecenie usunąć 
z szyldów napisy w językach obcych, 
Widocznym jest, że nie wszyscy kupcy 
do polecenia tego się zastosowali, aczkol- 
wiek za niewypelnienie polecenia prze- 
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widziana była nawet kara pieniężna, Czas ` 


więc wielki, by w polskim mieście szyl- 
dy były polskie. 


— Odczyt prof. Radlińskiego p. t. „Hi- 
storja żydów w Polsce* odbył się w ubie- 
glą niedzielę przy szczelnie zapełnionej 
sali nauczycielskiego seminarjum, Sza- 
nowny prelegent z właściwą -mu swadą 
opowiedział nam dzieje najpierwszej wę- 
drówki zaborczej żydów do ziemi Chana- 
an.  Rozbierając następnie właściwości 
charakteru żydów, zaznaczył, że nigdy nie 
przywiązywali się do ludności, która im 
dała przylulek, trzymali zawsze stronę 
silniejszego. Tak było i w Hiszpanii za 
panowania Arabów. Naród po zrzuceniu 
niewoli arabskiej zemścił się na żydach, 
wypędzająe ich od siebie, Tak było u nas 
za moskiewskiego panowania i tak bylo 
za niemieckiej inwazji, 0 czym wszyscy 
aż nadto mogliśmy się przekonać. 

Podkreślił także prelegent Poznańskie, 
że tak skutecznie umiało się obronić, że 
nie pozwolilo odebrać sobie placówek 
handlu i przemyslu i zwartą masą walczy- 
lo i odpierało zakusy żydowskich kupców, 
wystawiając hasło „swój da swego”. Tej 
to solidarności ta część Polski zawdzię- 
cza, iż tak mały procent posiada żydów. 
Prelegent zwrócił także uwagę, że gdzie 
naród rozumniejszy i bardziej kulturalny, 
tam żydzi niechętnie się osiedlają. Wszyst- 
kie miasta b. Królestwa Kongresowego, 
graniczące z Poznańskiem, mniejszy ma- 
ją procent żydów, który się stopniowo 
zwiększa w miarę posuwania się na wschód 
i na południe, aż zalewa zwartemi masa- 
mi całe miasta i osady Galicji, Litwy, 
Białorusi i zabranych przez Rosję gu- 
bernii. 


Tym się też tlumaczy, że żydzi we 
własnym interesie we Lwowie stanęli 
jawnie po stronie Ukraińców, jako kultu- 
ralnie niżej stojących od Polaków i tym 
samym łatwiejszych do eksploatacji. 

Wspomniał także prelegent o poma- 
ganiu żydów w rusyłikowaniu kraju, o żą- 
daniu na kolejach, by konduktorzy zwra- 
cali się do nich w urzędowym języku, 
© propozycji p. Żabotinskija w Kijowie, 
że za pewne ustępstwa i prawa dla ży- 
<dów— podejmie się rusyfikować polaków. 


ŁOWICZANIN. 
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Między innymi, zaznaczył prelegent, 
że na zjeździe żydowskim, który się: od- 
był przed wojną, uznano za wskazane, aby 
żydzi, chcąc utworzyć potęgę, starali się 
głównie o dwie rzeczy: gromadzenie ka- 
pitałów i opanowanie prasy, co w więk- 
szej części osiągnięto, gdyż większość 
pism niemieckich, francuskich, angiel- 
skich, rosyjskich i polskich jest w posia- 
daniu żydów. Nawet ajencje telegraficzne 
Havas'a i Wolfa, oraz biura prasowe są 
żydowskie, stąd często depesze bywają 
przekręcane na naszą niekorzyść. 

Po skończeniu odczytu wywiązała się 
ożywiona dyskusja i polemika jednej ze 
słuchaczek, żydówek, w sprawie wypudków 
we Lwowie. *' Interpelacja była wyglosza- 
ną w sposób tak natarczywie niegrzeczny 
i prowokacyjny, a przytym w nieczystym 
polskim języku, że publiczność zażądala 
przerwania niemiłej dyskusji. Zabrał także 
glos Dr. R., twierdząc, że w Poznańskiem 
hasło „swój do swego i po swoje“ tyczyło 
się tylko kooperatyw, a nie sklepów ży- 
dowskich. Chociaż leży przed nami ga- 
zeta Grudzięcką, w której z nazwiska są 
wymienione osoby kupujące u żydów. 
Na twierdzenie prelegenta, że żydzi zde- 
prawowali handel, Dr, R, oświadczył, że 
handel wogóle jest nieuczciwym i że kup- 
cy żydowscy niczym się nie różnią od 
polskich kupców paskarzy Zapomniał 
widocznie p. R, że pasek (tworzą tylko 
hurtownicy—a sklady hurtowe wszystkich 
towarów w Królestwie są jeszcze dotąd 
w rękach żydów. Stającego w obronie 
kupców żydów pana R. zapytano w koń- 
cu, aby raczył łaskawie wymienić, ilu ży- 
dów kupców złożyło skladkę na Skarb 
Narodowy, ilu jest członkami Kola pomo- 
cy szkolnej — ilu jest w Macierzy szkol- 
nej —ilu w Towarzystwie Krajoznawczym— 
jaką miasto ma z nich pomoce — jaką zo- 
stawiają pamiątkę? 

Chyba tę, że każdy, gdy się dorobi, 
wyjeżdża z miasta i otrząśnie proch z trze- 
wików swoich... 


— Wyrostki łowiecy. Liczni wieśniacy 
okoliczni dość często uskarżają się na 
wyrostków miejskich za zabieranie im 
z wozów podczas dni targowych i jar- 
marków, derek z koni, siedzeń z bryczek 
i wozów, lub też siana przywiezionego 
na popasienie koni w mieście. Brak 
opieki nad wałęsającą się młodzieżą miej- 
ską, jak również zabierania cudzej włas- 
ności, mlodzież tę prowadzi na błędną 
drogę, a często nawet za kratki więzien- 
ne. Najwięcej temu są winni rodzice 
młodzieży, a za nimi zaś ojcowie miasta, 
którzy nie starają się, by wałęsającą się 
młodzież umieścić w szkołach i ochron- 
kach i uchronić od zgubnych wpływów 
ulicy. 


Sprawozdanie. 
Kwesta „Ratujcie Lwów i Wilno“ przy- 
niosła do dnia 7,11 b. r. za znaczek: 


marek 

w Łowiczu 1072,50 
w Bielawach 187,90 
w Nieborowie 181,45 
w Bolimowie 175 — 
w Kocierzewie 230, — 
w Bednarach 500,— 
w Zdunacii 595,— 
w Złakowie 470,— 
w Oszkowicach 837, — 
w Sobocie 559,25 
w Belchowie 206,95 
w Domaniewicach > ; 260,95 
w Pszczonowie i Łyszkowicach 515,95 
w Mąkolicach a . 200,— 
w Waliszewie 207, — 
w Woli Zbrożkowej 61,— 
w Dmosinie 100— 
w Rudniku 3 è 65,52 
w Ostrołęce na weselu u Wróbla 5145 
przez |. Wieczorka zebrane na 

weselu w Kamieniu 70,— 


Z przedstawienia w teatrze „Eos* 1574,76 
M. Kączkowska za sprzedane bilety 146, — 
Staraniem chóru, Lira" pod przew. 


p. Hamasiewicza z Koncertu 519,80 
Od 4 sołtysów zebrane na wzi 150— 
p. Z. Burzyńska z Kuzem 25— 
p. Kłódzińska z Zawad : 20, — 
p. M. S. S. B. z Lubiankowa 10 —— 
p. Chojnowski z Domaradzyna 5, 
A, M. Kączkowscy z Lubiankowa 100,— 


Ogółem 7998,40 

Rozchód na urządzenie znaczka 97, — 

Dochód czysty mle. 790140 
Z przedstawienia urządzonego na 
Lwów i Wilno dn, I marca r. Ù., 

wpłynęlio do kasy marek 5049,26 

Rozchód 1528,50 

Czysty dochód mk. 1520,76 

Z urządzonego znaczka wpłynęło 5716,11 

Rozchód 97 — 

Czysty dochód mk. 5649,41 


Ugólem na cel powyższy wplynęlo na czysto: 
z teatru : . i 1520,76 
ze znaczka 6649, 
z Koncertu - ; 519,50 
z wesela u p. Wróbla . 51,6 
z wesela z Kamienia 10,— 
Staraniem soltysów 150,— 


Ze składek na kwitarjusz 160, — 
Razem mk. 7901,40 
Prócz sumy, jaka wpłynęła ze znącz- 
ka w markach, wyjęto z woreczków I przy- 
jęto od sołtysow rubli 440,67 i koron 17. 
Z tego 14 rubli i 55 marek srebrem 
zostalo złożone w Tow. Kredytowym w Lo- 
wiczu na rzecz Skarbu narodowego. 
Komitet ratunku dla Lwowa i Wilna 
w ziemi Łowieckiej] składa niniejszym ser- 
deczne podziękowanie wszystkim ofiaro- 
dawcom tak datków, jak i pracy przy urzą- 
dzaniu i zbieraniu kwesty, zaznaczając, że 
sprawozdanie to jest z akcji dotychczaso- 
wej, składki bowiem nie są jeszcze skoń- 
czone i w miarę napływu będą ogłaszane, 
Upraszamy goraco o dalsze wspóldziala- 
nie dla poratowania naszych drogich Do- 
haterskich Kresów. 
Prezes Komitetu Ks. Kan, Niemira. 


Czlonkowie: P. P. Stanożęcka, Twarowska, 


Jan Boczek, sołtys z Pilaszkowa, Piotr Riu- 
sek, soltys z Zagórza. | 
Skarbn. i sekretarka Marja Kączkowska. 


— Straty wojenne. Ministerstwo Prze - 
mysłu i Handlu podaje do wiadomości za- 
interesowanych, źe straty wojenne, ponie- 
sione przez zakłady przemysłowe i pow- . 
stałe w okresie czasu ód dnia l-go lipca, 
1918 r. do dnia 1-go stycznia 1919 r., jak 


6. 


również te, które powstaly przed dniem 
1-do lipca 1918 r., a dotychczas nie zo- 
stały zameldowane, winny być zgłoszone 
do dnia !- go marca 1919 r., w celu za- 
rejestrowania do Komisji Szacunkowej 
Przemysłowej Głównej w Warszawie, dzia- 
łającej z upoważnienia i pod nadzorem 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 

Wobec rozpoczynających się roko- 
wań pokojowych Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu zwraca także uwagę wszystkich 
bez wyjątku zakładów przemysłowych na 
konieczność zgłoszenia wszystkich swoich 
strat wojennych do Komisji szacunkowej 
Przemysłowej Głównej w Warszawie w po- 
wyżej wskazanym terminie. 

Zgłoszeniu i rejestracji podlegają na- 
stępujące straty: 

a) wszelkie szkody z tytułu działań 
wojennych, gdy sprawca ich jest niewia- 
domy, jak również te, których sprawca 
jest wiadomy; 

b) wszelkie straty spowodowane pr y- 
musową ewakuacją, rekwizycjami, zaku- 
pami przymusowemi, kontiskatami pie- 
niężnemi i podatkami pobieranemi przez 
we walczące wbrew Konwencji Has- 

tej; 

c) wszelkie straty, wynikłe z tytulu 
likwidacji czynnego życia fabryki, z chwi- 
lą gdy praca w fabryce została przerwa- 
na na skutek bezpośrednich wypadków 
wojennych lub odnośnych zarządzeń stron 
walczących; 

d) straty wynikające z tytułu zajęcia 
zakladu przemysłowego przez władze woj- 
skowe dla celów eksploatacji lub kwate- 
runków; 

e) wszelkie straty wynikające z tytu- 
łu istnienia b. okupacji niemieckiej 
i austrjackiej jak to: wszelkie kaucje, ka- 
ry it. p. pobory pieniężne, rachunki nie 
oplacone przez władze okupacyjne cywil- 
ne i wojskowe, należności za dostawy 
dla władz okupacyjnych, niezraalizowane 
opłaty, wynikające z kontraktów i umów, 
zawieranych z władzami okupacyjnymi 
JESR - 
f) wreszcie straty powstałe z racji 
istnienia zarządów przymusowych. 

Zgłoszenia rzeczonych powyżej strat 
do rejestracji winny być kierowane: 

Do Komisji Szacunkowej Przemysło- 
wej Glównej w Warszawie- Chmielna 5. 

Do Oddziału Komisji Szacunkowej 
Przemysł. Gl. w Lublinie —al. Kacławskie 6, 

Do Oddziału Komisji Szacunk. Przem. 
Gl. w Łodzi— ul. Nawrot 15. 

Do Oddziału Komisji Szacunk, Przem. 
GI w Zagłębiu Sosnowice—ul. Malachow- 
skiego 11. Dąbrowa Górnicza—ul. Trze- 
ciego Maja 11. 

Do Biura Komisji Szacunkowej Przemy- 
słowej Głównej w Radomiu, ul. Szeroka 19. 

Rejestracja strat wojennych prowa- 
dzona będzie w dalszym ciągu wyłącznie 
na koszt poszkodowanych według ustano- 
wionych taryf. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu raz 
jeszcze zaznacza, że stosownie do art. 2 
i 5 Konwencji Haskiej, obowiązujące mo- 
carstwa, które prowadzą wojnę obecną, 
Sprawa indemnizacji strat wojennych mo- 
że być załatwiona tylko w diodze układu 
międzypaństwowego. Wobec tego posz- 
kodowani, którzy strat swoich nie zgłoszą 
do zarejestrowania, tem samem pozbawia- 
ją się opieki państwowej nad swojemi 
interesami. 


= Znaczek ns inwaiidów wojennych” 
W nadchodzącą niedzielę ma się odbyć 
w Łowiczu sprzedaż znaczka na rzecz 
inwalidów wojskowych. 


ŁOWICZANIN. 


— Wykaz chorób zaraźliwych zwierząt 
domowych w pow. Łowickim za czas od 
1 do 28 lutego 1919 r. 

Na folwarku p. Mikuckiego w Ło: 
wiczu na 6 koni na świerzb chorowało 
koni 4 i wyzdrowiało 4. U p. Fr. Osiń- 
skiego na 115 koni na świerzb zachorował 
I koń i pozostaje chorym 1. We wsi My- 
słakowie, gm. Nieborów, na 14 koni na 
świerzb cĦorawalo koni 14 i wyzdrowiało 
14. Na stacji doświadczalnej Borek na 
2 konie na świerzb chorowało koni 2 
i wyzdrowiało 2. We wsi Bogorji Dolnej, 
am. Bąków, na 60 koni na świerzb cho- 
rowalo koni 2 i wyzdrowiało 2. We wsi 
Skowrodzie, gm. Jeziorko, na 85 koni 
chorował na świerzb 1 koń i wyzdrowiał I, 

We dworze Chąśnie na 11 koni na 
świerzb zachorowało koni 5 i pozostaje 
chorych 5. W osadzie Bolimowie na 22 
konie na świerzb chorowało koni 5, wy- 
zdrowiał 1 i pozostaje chorych 5. We 
wsi Huminie na 50 koni na świerzb cho- 
rował | koń i wyzdrowiał 1. We wsi 
Woli-Szydłowieckiej na 25 koni na świerzb 
zachorował 1 koń i wyzdrowiał 1. We 
wsi Domoradzynie, gm. Lubianków, na 18 
koni na świerzb zachorowały 5 konie 
i pozostają chore 5. 

Ogółem na świerzb chorowało koni 
29, zachorowało 8, wyzdrowialo 27 i po- 
zostaje chorych 10. 

We wsi i gminie Dąbkowicach na 
500 sztuk bydła na liszaj postrzygujący 
chorowala 1 sztuka i wyzdrowiała 1 sztu- 
ka. We wsi Sierznikach, gm. Jeziorko, 
na 60 sztuk bydła na liszaj postrzygujący 
chorowała | sztuka i wyzdrowiaia 1. 

Ogółem na liszaj postrzygujący cho- 
rowało 2 sztuki 1 wyzdrowiało 2. 

dom. Walewicach na 140 sztuk 
bydla na motylicę wątrobianą chorowało 
sztuk 52, zachorowało 5, wyzdrowialo 50, 
zabito 7. 


Powiatowy lekarz weterynaryjny 
St Szczuka. 


— Na Skarb Narodowy złożono w Tow. 
Wzajemnego Kredytu w Łowiczu: Al. Ba- 
ranowski z Lowlcza order św. Włodzi- 
mierza w złocie. Konstanty Michalski 
z Łowicza rb. 10 złotem, I rb. i2 mone- 
ty srebrem. M. Gałkiewicz z Łowicza 
l monetę perską. J. Miecznikowska z Ło- 
wicza rb. 10 złotem, rb. 2 i 50 fen. sre- 


brem. WI. Choińska z Łyszkawic rb. 50 
złotem. M Hartwig z Łowicza 25 rb. zło- 
tem, W Żabka z Łowicza 4 mk. srebrem. 


B. Miecznikowska z Łowicza rb. 2.50 i 
2 mk. srebrem. Stanisław Deszczyński 
z Łowicza 5 obrączki, 1 pierścionek, 2 gał- 
ki i 2 złote polskie srebrem. Fr. Rosiń- 
ski z Arkadji rb. 10 srebrem. E. i An. 
Kolaszyńscy z Łowicza mk. 50 srebrem 
i mk. 1485 niklem. B. Golędzinowski 
z Łowicza rb. 5 miedzią. Tadeusz Ma- 
jewski z Łowicza złotem rb. 25, srebrem 
mk. 10ikoron 26. L Adamczeska z Ło- 
wicza mk. 22 srebrem. M. Woźniakowa 
z Łowicza srebrem rb. 2, mk. 4. niklem 
mk 1. Wł. Kotecki z Bratkowic srebrem 
rb. 2. L. Kapusta z Bratkowic srebrem 
rb. 1.05, miedzią rb, Piotr Kur: zak, 
wieś Kamień-Palenice, srebrem rb. 15. Mi- 
chal Bryszewski srebrem rb. 50 i mk, 20, 
Janek Plachecki z Łowicza srebrem mk. 
2.50, niklem mk. 17.50. M. Fabjanowicz 
z Łowicza srebrem rb. 45, mk. 68, mie- 
dzią rb. 12. Józefa Frasunkiewicz z Ło- 
wicza srebrem rb 550, miedzią 37 kop. 
Franciszek Golis z Łaźnik srebrem rb. 5, 
koron 5. Teodozja i Janina Garwackie 
z Łowicza złotem rb. 10 i 2 obrączki. 
Wacław Wizgier z Łowicza srebrem 10 
monet perskich. Feliks Grabski, Mysła- 


NE 11. 


ków, złotem rb. 10, srebrem rb, 44 50 bi- 
lonem i mk. 1, miedzią rb. 5.40. Bene- 
dykt Fabijański srebrem mk. 2. Dr. Wła- 
dysław Rogowski odebrane szpiegowi 
niemieckiemu przez ucznia Blubm Kwiat- 
kowskiego mk. 559, Wł. Kobierecki z 
Osmolina złotem rb. 51. 


— Sądy nad zbrodniarzami. Urząd Pro- 
koratorski zażądał przedstawienia sobie 
możliwie szczególowych wiadomości o wy- 
padkach przestępstw dokonanych przez 
okupantów jako to: 

a, teroryzowanie systematyczne ludności, 

b, aewastacja, niszczenie własności, 

c, zdzierstwa nielegalne oraz grabieże, 

d, egzekucja nielegalna, i 

e, deportacja ludności cywilnej na tery- 
torjach okupowanych i przymusowa 
praca, 

f, zabójstwa zakladników, 

g, bombardowanie napowietrzne bez od- 
różniania i bez wyboru miejsca, 

h, bombardowanie szpitali bez koniecz- 
ności, 

i, użycie bezprawne na roboty jeńców 
wojennych i zle ich traktowanie, 

jj instrukcje niedawania pardonu, 

k, ogólne użycie nielegalnych 
prowadzenia wojny, 

We wszystkich tych wypadkach na- 
leży przeprowadzić oddzielne szczególo- 
we dvchodzenie, wskazać w miarę moż- 
ności winnych danego występku, a przy- 
najmiej określić ich ogólnie (według od- 
dzialu wojska, zajimowauego stanowiska 
służbowego i t. p.) 

Pożądane jest także dolączenie od- 
powitdnich dokumentów, a mianowicie 
szkiców i fotografji miejsce zniszczonych: 
w sposób działaniami wojennemi nieus- 
prawiedliwiony. 

Dochodzenie należy przeprowadzić 
i przesłać mnie najdalej w przeciągu je- 
dnego tygodnia. 


— „Bank Łowicki“. Z inicjatywy pp. 
Fr Balcera, M. Hartwiga, K. Maciejki 
i B. Łagowskiego powstaje w Łowiczu 
Towaizystwo Axcyjne pod nazwą „Bank 
Łowicki*', 

Szeroko zakreślony statut Towarzy- 
stwa tego przewiduje oprócz wszelkiego 
rodzaju operacji bankowych, popieranie 
i finansowanie ii icjatywy prywatnej w za- 
kresie handlu i przemysłu rodzimego, 
lombardowanie przedmiotów nie ulegają- 
cych zepsuciu, pośrednictwo w kupnie 
i sprzedaży nieruchomości, maszyn, na- 
rzędzi pracy dla rękodzielników, rolni- 
ków it. p. 

Nowopowstająca instytucja przyczyni 
się niewątpliwie do rozwoju ekonomicz- 
nego naszej okolicy, a uczestnicy jej, 
o ile zdołają przeprowadzić całkowicie 
plan swój, stworzą potężną placówkę eko- 
nomiczną, która przyniesie im nietylko 
zadowolenie moralne. 

Organizacyjne zebranie, które odbyło 
się w dniu 11 b. m, określilo początkowy 
kapitał zakładowy T-wa na sumę pół 
miljona marek, lub odpowiednią sumę 
w walucie ustalonej przez Rząd Polski, 
Kapitał ten dzieli się na 500 akcji po 
1000 mk. każda i pokryty będzie calko- 
wicie przez założycieli, którzy korzystać 
będą ze specjalnych prerogatyw przewi- 
dzianych statutem. 

Subskrybenci wnoszą na razie 20%, 
zadeklarowanej wartości akcji — reszta 
pokrytą ma być w ciągu roku. 

Zaraz na orgaiizacyjnym zebraniu 
podpisy na akcje pokryły większą część 
kapitału zakładowego, jakkolwiek -zebra- 
nie to odbyło się przy udziale zaledwie 
kilkunastu osób. 


metod 
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Do powodzenia tego przyczynilo się 
niewątpliwie zrozumienie przez uczestni- 
ków zebrania nietylko interesów własnych, 
ale i interesów kraju. 

Powołanemu drogą aklamacji Komi- 
tetowi wykonawczemu w «sobach pp. 
M. Hartwiga, Skarbnika, Fr. Balcera i B. 
Łagowskiego powierzono dalsze prace 


około uruchomienia instytucji przez przyj- _ 


mowanie zapisów na pokrycie pozosta- 
łych akcji. 


— Przerwanie prądu. Magistrat uprze- 
dza osoby, które nieuregulowały rachun- 
ków za energję elektryczną, że w tych 
dniach nastąpi przerwanie prądu. 


— Dla Łowiczan w Jabłonnie — Legio- 
nowie. W związku z odezwą lowiczan 
z Jabłonny wydelegowani zostali dwaj 
tutejsi obywatele w celu zawiezienia im 
zebranych w Łowiczu i okolicy ofiar. 
Szczegółowe sprawozdanie będzie w swo- 
im czasie podane do ogólnej wiadomości. 


— Konferencja posła z  Łowickiego. 
W ubiegłą niedzielę t. j. 10 marca, poseł 
z Łowickiego Teofil Kurczak urządził 
zebranie informacyjne dla swoich wybor- 
ców i sympatyków, na którym wyjaśniał 
różne kwestje dotyczące prac sejmowych. 
Podobno pan K. ma zamiar urządzić tak- 
że zebranie dla szerszej publiczności. 


— Zwalnianie od pełnienia służby woj- 
skowej. W ostatnim tygodniu doszly do 
nas glosy ludzi poważnych, że niektórzy 
z okolicznych włościan dopytują się i po- 
szukują osób, któreby za pewne wynagro- 
dzenie podjęly się zwolnić ich synów, 
wkrótce mających być powołanymi do 
wojska, ód pełnienia-czynnej służby woj- 
skowej. Przeciwko poszukującym, jak 
również trudniącym się tym niecnym pro- 
cederem, należałoby przedsięwziąć jak- 


najostrzejsze środki i wszelkie wyłamywa: > 


nia się od pełnienia czynnej służby woj- 
skowej karać jaknajsurowiej. 

W wolnej Polsce wszyscy jesteśmy 
równi więc wobec tego i wszyscy 
bez najmniejszego wyjątku obowiązani 
jestesmy eypelniać obowiązki, jakie Oj- 
czyzna nasza w ciężkich godzinach swe- 
go powstawania na nas naklada. 


— Wieczór pieśni polskich. W końcu 
marca odbędzie się wieczór pieśni pol- 
skich, w którym przyjmą udzial: znana 
artystka dramatyczna, p. Laura Konopnic- 
ka—Pytlińska, córka naszej gwiazdy poe- 
zii polskiej, Marji Konopnickiej; p. Jadwi- 
ga Rauerowa—artystka opery i p. Augu- 
styn Wiśniewski—znany baryton. 


— Ofiary na Gospode żołnierską i Izbę 
chorych. Wielmożnym: p. Janinie Gra- 
bińskiej z Walewic za nadesłane 4 prze- 
ścieradla, 6 trykotów, 100 fun. mąki 5 funt. 
grzybów, 50 funt. grochu i 5 but. soku; 
p. Piotrowi Swiderskiemu ze Strugienic 
za wóz ziemniaków; panu Zmigrodzkiemu 
z Bobrownik za worek mąki żytniej i mlo- 
dziutkim a szlachetnym ofiarodawczyniam 
z gimnazjum od VII do H klasy włącznie 
za smaczne podwieczorki, przynoszone c0- 
dziennie do Izby chorych żołnierzy, Pod- 
rzeczna 26, składa serdeczne podzięko- 
wanie Koło Służby N. P, Chrz. 


— Zbiegły więzień, W ubieśłym ty- 
gdodniu z tutejszego więzienia zdolal zbiec 
więzień Józej Zwierzchowski, mieszkaniec 
gm. Rybna, aresztowany za podrabianie 
i puszczenie w obieg fałszywych bankno- 
tów.—Za zbiegiem rozesłano listy gończe. 


— Ofiary na Lwów i Wilno. W obwo- 


dzie Karuków, sołtys Dziuda zebrał od | 17 


włościan 25 marek, 18 rubli i 9 koszul. 
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We wsiAntoniewie i Dąbrowie Mk. 52, 
fen. 50 i 10 kop. 

We wsi Bronisławowie przez soitysa 
Chmurskiego zebrano 2 koszule, 15 ma- 
rek i 2 ruble. 

We wsi Rudniczek przez sołtysa 
Karpińskiego zebrano 9 funt. mąki, 20 f. 
kaszy, 7 koszul, kawałek płótna i 58 mk. 

Gospodynie Sikorska i Walczak za 
zebrane w Popowie, Władysławowie, Ka- 
rukowie i Popówku Dworskim i Włościań- 
skim marek 417 kupiły 6 koszul i 4 pary 
kalesonów. Bielizna ta została przesłaną 
na ręce p. Doktorowej Wielobyckiej w Ło- 
wiczu dla miejscowych żołnierzy. 

Za tak piękny dar składamy staro- 
polskie „Bóg zapłać”. 

Za Komitet powiatowy „Ratujcie Lwów 
i Wilno“ 

(— Marja Kączkowska z Lubiankowa 
skarbniczka. 


OFIARY: 


Na Skarb Narodowy: 
Franciszek Faławski srebrem mk. 5, 
miedżią kop. 50. Zygmuntowstwo Fłyżyń- 
scy srebrem mk. 15, i rubli srebrem 10 
kop. 50. Zygmunt Wróblewski srebrem 

rubli 10 kop. 10, miedzią kop. 15. 


Na rannych żołnierzy. 

Zoija Sztajnert i Marja Pionko otrzy- 
mane z fantowej loterji mk. 17.50. Emil 
Balcer otrzymane za pracę w Komisji Wy- 
borczej do Rady miejskiej mk. 120. 


Dla żołnierza polskiego. 
Złożone na ręce księdza Kan. Niemiry. 

P. Szuchowski mk. 50; p. Gnat Filip 
ze Świeryżą mk. 18; N. N. mk. 5; N: N, 
mk. 4 pp. Bukowieccy mk. 100; p. Lip- 
kowski Otton z Chąśna mk. 100; wieś 
Zielkowice mk. 227,50; wieś Popów mk. 
51.50; wieś Bobrowniki mk. 142 rb. I; 
wieś Płacencja mk. 18; wieś Zabostów 
Mały mk. 556.75 rb. 10; wieś Parma mk. 
71.70 rb. 7; wieś Bocheń mk. 52.50; wieś 
Marjanów mk. 21.50 rb. 1, wieś Bogu- 
min mk. 20 rb, 6; wieś Augustów mk. 45.50. 
Ogólem mk. 1241.75 rb. 20. 

Nadto mieszkańcy wsi Zabostów Du- 
ży dm. Kompina w d. 25 stycznia r. b. 
ofiarowali cztery koszule, cztery pary skar- 
petek i gotówką pół marki. Proboszcz 
Wacław Sikorski z Mąkolic od paratjan 
mk. 167,50, rb. 8, 2 korony, oraz dwa i 
pół funta wełny. Z parafji Waliszew pow. 
Łowickiego rb. 77 i marek 1058.65. 


Na schronisko dla dzieci. 

Złożone na ręce sióstr pielęgniarek 
szpitala dla zakażnych przez chorego w 
dowód wdzięczności za opiekę Mk. 6. 


PODZIĘKOWANIE. 


Urząd gospodarczy wojskowy w Éo- 
wiczu uprasza o pomieszczenie na szpal- 
tach „Łowiczanina” wyrazów podzięki 
pp. Sztajnertowi Janowi przy ulicy Przy- 
rynek L. G1 i panu Szeremettiemu przy 
ulicy Podrzecznej L. 40, którzy natych- 
miast po spaleniu się wojskowej piekarni 
bezinteresownie przyszli z pomocą dla 
żolnierza. 

z Kierownik Urzędu Gospodarczego 


~= 4. ŁubiczChojnowski. -- 


| 


List otwarty. 


Da Szanownej Redakcji „Łowiczanina”, 


W czasie ewakuacji Łowicza w roku 
1914 i 1915 liczni mieszkańcy tegoż za- 
ciągali pożyczki w b. Komitecie Obywa- 
telskim i w miarę posiadanych stosunków 
i protekcji otrzymywali większe lub mniej- 
sze sumy. iektórzy z nich podczas 
wojny w kraju lub Rosji dorobili się znacz- 
nego majątku, albo też znajdują się na 
dobrze płatnych stanowiskach i zaciągnię- 
tą dawniej pożyczkę mogliby zwrócić Ko- 
mitetowi z łatwością. Zwrócone sumy 
długu należałoby przeznaczyć najbiedniej- 
szym a potrzebującym instytucjom dobro- 
czynnym, lub też osobom prawdziwie 
biednym. 

Akty b. Komitetu Obywatelskiego są 
w posiadaniu Rady Głównej Opiekuńczej 
i od tej Rady możnaby otrzymać wykaz 
osób. które z pożyczek Komitetu korzy- 
stały. Rzucam więc myśl swą w nadziei, 
że Rada Glówna Opiekuńcza sprawą zwro- 
tu zaciągniętych pożyczek w Komitecie 
Obywatelskim się zainteresuje i skąpe 
swe fundusze na podtrzymanie istotnie 
biednych i potrzebujących znacznie po- 
większy. Z poważaniem / Komar 


KORESPONDEŃCJE. 


Bobrowniki. 

Po ukończeniu kampanji wyborczej 
do Sejmu we wsi naszej nastałą cisza 
i obecnie życie płynie zwykłym trybem. 
Stronnicy partji lewicowych chcieli narzu- 
cić nam swoich kandydatów na posłów 
i w tym celu prowadzili ożywioną agitację. 
Przed wyborami nie bylo dnia, aby nie 
zwoływano nas -na wiece, na których 
mówcy przygodni nie przebierali w srad- 
kach i wyrazach. Gospodarze nasi po- 
znali się już na robocie p. p. agitatorów 
i posłuchu im nie dają. 

Wieśniak polski wie, co czylać nale- 
ży i jakie książki i gazety korzyść przy- 
nieść mu mogą i dlatego byle świstków 
do ręki nie bierze, a na szumne hasla 
me leci. Czytelnictwo u nas rozwija się 
stopniowo i gospodarze nasi gazetę dobrą 
biorą do ręki chętnie. : A. 


Wieś Ostrołęka, gm. Lubianków. 

Czytając w  „Łowiczaninie* dość 
często o różnych wsiach i miasteczkach 
naszej ukochanej i odrodzonej Polski, 
postanowilem i ja napisać zdań kilka 
o wsi Kamieniec w okolicach Głowna. 
Wieśniacy tutejsi żyją uczciwie, umieją 
się bawić na weselach, lecz i o oliarach 
na potrzeby Ojczyzny naszej Polski także 
nie zapominają. Znajdując się na jednym 
z wesel podczas zapustów ostatnich, prze- 
mówilem do gości weselnych, aby swymi 
ofiarami wsparli tych, którzy walczą w 
obronie Wilna i Lwowa, Moje przemó- 
wienie poparł ks. proboszcz z Glowna 
ina ten cel bardzo szybko zebraliśmy 
70 marek w gotówce. Przykro mi jest, 
że w mojej wsi mało interesują się spra- 
wami ojczystymi. Kiedyśmy zbierali na 
wojsko po 25 fenigów, to kilku gospo- 
darzy naszych odpowiedziało nam, że 
nasi synowie nie służą w wojsku, więc 
i płacić na nie nie potrzebujemy. Dziw- 
ne było ich tłumaczenie, ale przekonany 
jestem, że przez usta ich przemawiały 
tylko nieświadomość i brak poczucia do 
obowiązków i spraw społecznych. Wszyst- : 
kie partje niechaj przeniknie Duch Boży, 

"a Polska i wielka'i cała się złoży. 
Józef Wieczorek. 


ra 


+ 


Tydzień polityczny. 


Na dziewiątym posiedzeniu Izby Sej- 
imowej uchwalono 25.000.000 marek na 
drzewo, które będzie wydawane na od- 
budowę drobnym rolnikom i drobnym po- 
siadaczom miejskim na rachunek Skarbu 
Panstwa, do wysokości stwierdzonej szko- 
dy wojennej, 

Pelne posiedzenie Izby 
przyjęło wniosek domagania 
rząd u konferencji pokojowej, 
cy, które zrabowały w Polsce 45.000.000 
metrów sześciennych drzewa, zwóciły 
nam ów budulec w naturze, obecny Do- 
wiem stan lasów nie sprosta potrzebom 
odbudowy kraju. 

W kolach decydujących Ententy, z po- 
wodu ostatnich rozruchów w Niemczech, 
istnieje zamiar obsadzenia Berlina i ca- 
łych Niemiec i z tego powodu wstrzyma- 
no demobilizację wojsk angielskich. 

Ustawa o poborze 6 roczników, uchwa- 
lona jednomyślnie przez Sejm, została 
ogłoszona w Monitorze i już w przyszlym 
tygodniu wydane będą ogłoszenia © po- 
borze jednego z roczników. 

Pogloski o częściowej rekonstrukcji 
obecnego gabinetu rministerjalnego z za- 
chowaniem prezydentury gabinetu w rę- 
kach Paderewskiego są nieaktualne inie- 
mają najmniejszych podstaw rzeczowych. 

Ogłoszony na dzień 12 i 15 b. m. 
strajk żydowsko-bolszewicki nie udał się 
zupełnie. Wszędzie panował spokój nie- 
zakłócony — robotnicy gremjalnie stanęli 
do pracy. 

Z zapoczątkowania niektórych kółek 
rolniczych, zorganizowano po wsiach zbie- 
ranie plótna na bandaże dla rannych żoł- 
nierzy na irontach, oraz na potrzeby 
szpitali wojskowych. 

We Lwowie wydano rozporządze- 
nia do obrony miasta aż do ostatecznej 
możliwości walki. O ile pomoc zostanie 
wysłana w najbliższym czasie, niebezpie- 
czeństwo zajęcia miasta będzie można 
uważać za usunięte. 

Dzień pogrzebu ofiar z powodu 
napadu dziczy niemieckiej na Zagłębie 
Dąbrowskie zamienił się w wielką mani- 
festację narodową. W pogrzebie wzięlo 
udzial z górą 20,000 mieszkańców Sosnow- 
cą, Dąbrowy, Czeladzi, Saturna, Grodźca, 
oraz delegacje wszystkich innych miejsco- 
wości. Z tego powodu wszystkie kopal- 
nie, huty i fabryki w Zaglębiwu zawiesily 
pracę. Szkoly i instytucje publiczne rów- 
nież nie były czynne, a sklepy na znak 
żaloby byly zamknięte. Na znak prote- 
stu na Górnym Sląsku wybuchł także 
strajk powszechny. 

W Berlinie we wschodniej dzielnicy każ- 
dy mieszkaniec, który po godz. 7 wieczo- 
reni ukaże się na ulicy, jest rozstrzelany. 
W Monachjum położenie jest beznadziejne. 
Spartakusowcy owładnęli wszystkimi gma- 
chami publicznymi i składami amunicji. 

Znany powieściopisarz polski Wla- 
dyslaw Reymont wstąpił do armji polskiej 
gen Hallera jako ochotnik. 

Komisja dla spraw odszkodowań uz- 
nala, że od Niemiec należy żądać tytu- 
łem odszkodowania 8 miljardów funtów 
szterlingów. 


HUMOR i SATYRA. 


SZEWCKA LOGIKA 
—- To szczególne!—mówił terminator 
szewcki—jak czeladnik chory, to się na- 


Sejmowej 
się przez 
aby Niem- 


Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. 


ŁOWICZANIN. 


zywa, że pijany, a jak majster pijany, to 
się nazywa, że chory. . 


NA PRZEDSTAWIENIU JASEŁEK. 
— Proszę tatusia, czy żyje jeszcze 
ten król Herod, co się tak znęcał nad 
dziećmi? 
- Żyje kochanku, żyje, lecz obecnie 
z Berlina uciekł do Holandji. 


ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 


p. P. Sniegule, Za nadesłaną nam kore- 
spondercję uprzejmie dziękujemy. List 
pański umieścimy w następnym numerze 
„Łowiczanina* 

p. A. Anyszewskiemn. Poruszone w listach 
pańskich sprawy omówimy w następnych 
numerach. O stałą korespondencję pro- 
simy i będziemy z niej korzystać w mia- 
rę możności i miejsca. 

p. M. Szadkowskiemu. Artykuł 
umieścimy w przyszłym tygodniu. 


pański 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 
Odchodzą do Warszawy 
Z dworca wiedeńskiego 


o godz. 5min. 15 rano przez Bednary. 
o godz. 12 min. 15 w pol. ,, ? 
o godz. 1 m. 18 po poł. przez Skierniew. 
o godz. 9 m. 24 wiecz. „ Š 

Z Warszawy na dworzec Wiedeński 

w Łowiczu przychodzą: 

o godz. 2 m. 55 nocą przez Bednary. 
o godz. 10 m. 55 przed poł. przez Skiern. 
o godz. 10 m, 55 przed pol. przez Bednary 
o godz. 5m. 18 po poł przez Skierniewice 
Z dworca Kaliskiego do Warszawy odchodzą. 
o godz 2 min. 58 po pol. 
o godz. 8 min. 44 wieczorem, 
o godz, 7 min. 11 rano (kurjer we- wtor- 


ki, czwartki i soboty). 


Warszawy na dworzec Kaliski przychodzą: 

godz. 12 min. 21 w pol. 

godz. 6 min. 22 wiecz. 

godz. 11 min. 42 nocą (kurjer w nie- 
dzielę, środy i piątki). 


OD0OCN 


KINEMATOGRAF „BOS” 
Dzieciom i młodzieży do lat 15 
wejście wzbronione. 

W sobotę i 
odbędą się przedstawienia w 
miejscowym: 


niedzielę 15 i 16 marca 
teatrze 


l. (natura) 


Przekleństwo gry 


dramat w 5 częściach z Ellen Richter 
w roli głównej. 


Emil Balcer 


Skład żelaza, maszyn i narzędzi rolniczych 
w Łowiczu Nowy Rynek 12 


Brony 
radła, 


Poleca na sezon: 
kultywatory, plugi, 


sprężyno- 


we, wirówki 


szwedzkie, żelazo, gwoździe, cement i róż-. 


ne wyroby metalowe, jak również naczy- 


nia emaljowane kuchennne. 
1333—5—5 


"Druk K. Kybackiego i S-ki w Łowiczu. 


N 11. 


Farbnjcie ubrania i materjały 


„FARRAKI 
do użytku domowego“ 


- pierwszej polskiej firmy 
Biuro techniczno-handlowe: 
inż, W, izdebski 
Warszawa ul. Złota. 6. 
3arwniki przedwojenne na welnę 
i bawelnę. 
Żądajcie we wszystkich skiadach 
aptecznych, 1265—2—2_ 
ORZEC WRN GCPNC" RU WINA I 0 OT TREK T 


EMIL BALGER 


| w ŁOWICZU. 
Nowy Rynek Nr. 12. 


Niniejszym mam honor zawiadomić 
Sz. Mieszkańców miasta ŁOWICZA i 
OKOLICY, że z dniem 1-40 Marca r. b. 
wprowadziłem dzial ELEKTROTECHNICZNY. 

Wszelkie przybory do instalacji elek- 
trycznych, oświetlenia będą zawsze w wiel- 
kim wyborze na składzie. 1376—2—1 


BIURO 
"TŁÓWRACZEŃ i FRÓŚB 
l Szperiing 


ŁOWICZ Stary Rynek M 6. 


1378—1—1 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


Dwie morgi grunta do sprzedania lub 
wydzierżawienia przy stacji Łowicz-Kaliski, Wia- 
domość w Warszawie, Antòni Kluczewski ul. Mio- 
dowa Ak 5, m, 10 '1356—2—2 


Graz z cegły do srrzedania, Wiadomość 
w sklepie K. Blichewiczowej Zduńska Ne 2, 
1362—2—2, 


Tanicer W. Gutkowski przyjmuje roboty 
tapicerskie siodlarskie, ulica Glinki Ne 17, dom 
W, Felca. 1331—2—2 


Ucznia przyjmę na praktykę felczerską. 
Pierwszeństwo ze wsi, Zakład Felczerski F, Koziar- 
skiego, Stary Kynek Ne 11. 13693—1—1, 


Potrzeba 11.000 marek na 1 numer hipo- 
teki domu w Starym Rynku, Wiadomość w Re- 
dakcji 1370—1—]1 


10-20 mórg ziemi pod Łowiczem kupię 
lub wydzie żawię, Wiadomość w Redakcji, 

1371—1—1 

Potrzebna zdolna podręczna zaraz, 

oraz uczennice za dopłatą, Podrzeczna 17, 1-sze 

piętro, 1372—2—1, 


Ogrodnik M. Szadkowski sprzedaje nasio- 
na na porcje w sklepie robotników chrześcijańskich, 
ul, Piotrkowska Nè 24. 1373—2—1. 


Do sprzedania patefon, otomana; łóż- 
ko żelazne i t. p. Podrzeczna Ne 40. Deruga. 
1375—1—1._ 


Drzewka owocowe do nabycia w dom, 
Walewice, powiat Łowicki. 1377—1—1, 


Przeszczepianie drzew z gwarancją do- 
konywa ogrodnik wykwalifikowany we wszystkich. 
gałęziach ogrodnictwa. Wiadomości 3 JE 

1379—1—1, 


"Trzy morgi gruntu przy Stacji Kaliskiej. 
do sprzedania. Wiadomość w Redakcji. (Biuro 
Komisowe „Wygoda'*') . 1380—1--1,. 


Redaktor Felicjan Chyliński. | 


